Cena 3 zł 


TYGODNIK POŚWIĘCONY WYCHOWANIU FIZYCZNEMU 


| ROKI Poznań, poniedzialek 29 pażdziernika 1945 . NR 14 


CZEŚĆ 
POLEGŁYM ZA OJCZYZNĘ 


I ZAMORDOWANYM PRZEZ NAJEŹDŹCĘ ZA PRACĘ NIEPODLEGŁOŚCIOWĄ! 


CZEŚĆ SPORTOWCOM POLSKIM, 
KTÓRZY ŻYCIE SWE ODDALI ZA WOLNOŚĆ! 


> w 


W TYM TYGODNIU PRZYPADA DZIEŃ ZADUSZNY. PIERWSZY RAZ OD 6 LAT ŚWIĘCIĆ 
BĘDZIEMY DZIEŃ TEN W WOLNEJ POLSCE. KAŻDY Z NAS STRACIŁ KOGOŚ BLISKIEGO 


A SPOŁECZEŃSTWU NASZEMU ZABRAKŁO WIELU NAJWARTOŚCIOWSZYCH IEDNOSTEK. 


WALCZYLI PRZECIWKO OKUPANTOWI W TEN CZY INNY SPOSÓB WSZYSCY GODNI 
IMIENIA POLAKA. NIE POZOSTALI WTYLE SPORTOWCY POLSCY. WIELU Z NICH 


ZGINĘŁO. ODDAJMY HOŁD ICH PAMIĘCII 


UCZCIIMY PAMIĘĆ SPORTOWYCH DZIAŁACZY ROROTNICZYCH: 


ROCHOWIAKA, ORZEŁA, MACIEJEWSKIEGO I WIELU, WIELU INNYCH. 


My, Rtóczy pozostaliśmy, By zwyciężyć pokój, 
nie zapominajmy o tych, ca polegli, ale zwyciężyli wojnę 
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Wspomnienie o Edwardzie Maciejewskim 


Tow. Edward Maciejewski był najbliższym 
wspóljrracownikiem i „prawą ręką* dr. Jerze- 
go Michalowicza, a którym pisaliśmy w po- 
przednim numerze. 

By? oczywiście wybitnym czlonkiem RKS 
„lskra*, Wugoletnim sckretarzem tego klu- 
bu, czlonkiem Zarządu Związku Nolotni- 
czych Stowarzyszch Sportowych, czlonkiem 
zarządów Związków Okręgowych (lekkoatle- 
tycznego, gice sportowych itd.) cte. erc, 

Organizował w niczliczonych dlnściach: 
zloty sportu robotniczego, imprezy i święta 
sporin robotniczego, przygotowywał wyjazd 
na igrzyska sportu robotniczego w Pradze, 
Norymberdze, Wiedniu i m. Jego sprężystej 
oraamwvacji zawdzięczać należy w znacznej 
mierze sukcesy RKS:ów polskich 2a granicą. 


Dzięki niemu powstawały również przy klu- 
bach roboiniczych sekcje kulturalno-rozryw- 
kowe: chóry, kuray rytmiki, odczyty, wic- 
czorki literackie. Klad! wielki nacisk na po- 
siadanic przez kazdego czlonka rohotniczego 
kinim sportowego „R.O.S.-a** — Roboiniczoj 
Odznaki Sportowej. Dbał o idcowe wychowa- 
nie członków klubów. 

Jako sportowiec zaznaczył się w koszy: 
kówcce i siatkówce oraz lekkoatletyce. Jako 
zawodnik w tych dziedzinach sportu znany 
był „Maciek“ całuj Warszawie 3 także — 


oczywiście — 1 na arerszym terenie- 
Z chwilą utraty niopodleglości tow, Ma- 
ciejewski — jak wszyscy sportowcy, wycho- 


wani w twardych dideatach, rzucił się w wir 
pracy konspiracyjnej. Jes! wspólreiaktorem 


(wraz z tow. tow. [lcrmanncm, Polakiem, 
Draganiakiem i Zawadzkim) jednego z pier- 
wszych pism konspiracyjnych warszawskich 
„Biuletynu Radiowcgo". Następnie zostaje 
przez Wydział Dojowy PPS wysłany na pro- 
wineję jako insteuktor olijazdów oddziałów 
bojowych. W lipcu 1940 zostaje aresztowany 
w konspiracyjnym mieszkaniu w Kielcach, 
więziony w Kielcach, Radomiu, a następnie 
wywieziony da Oświęcimia. Jeszcze na terc- 
nic obozu starczyło mu odwagi na prowadze. 
nic rohoty politycznej wśród współwięźniów. 
Jednak nie starczyło mu na dluga ail fizycz- 
nych. Zakatowany umiera w lutym roku 
19.41. 


Cześć Jego nicodżalowanej pamięci! 


4 IErada 


Dzień Sportu Bob olniczega 


W związku z 9-19 rocznicą śmierci low. 
Ignscego Daszyńskiego — wybitnego dziala- 
cza socjalistycznego i twórcy Organizacji 
Mlodzieży TUR, odbędzie się w dniu 4 listo- 
pada hr. obchód Sportu Robotniczego. Pro- 
taktorat nad świętem objął wiceprezydent m. 
stol. Poznania ob. Drabowicz. „Uroczystości 
rozpoczynają siç o godz. A.30 na boisku Arce- 
ny i trwać hędą do godz. 13-c). 
W programie: 
godz. 8.30 — bieg kolarski na przestrzeni 
25 km dla stowarzyszonych » 
niestowarzyszonych. Start i 
mota na boisku Areny; 

godz. 10.00 — bicg na przełaj im. Daszyń- 
xkiego dla juniorów na trasie 
ca 1500 m; 

godz. 10.30 — bicg na yrzeloj im. Daszyń- 
skiego dla seniorów o nagrodę 
przechodnią na dystansie ca 


3.000 m; 
godz. 11.00 — mecz piłki nożnoj między 
W. K. S. Legis-Warszawa a 


R. K.S. San-Poznań. 


Odnośnie meczu pilki nożncj należy za- 
znaczyć. žc jest to pierwszy wypadek sprowa- 
dzenia drużyny worszawakiej przez piłkarzy 
poznańskich od czaru adzyskania niepodlo- 
głości. 

W biegu na przełaj, niezależnie odl nagro- 
dy przechadniej, ufundowanej przez Re- 
dakcję „Sportowca Poznańskiego”, przewi- 
dziane sq nagrody indywidualne; przewiduje 
się je również w hiegu kalarskim. 

Do biegów na przelaj staja czlonkowie 
R.K.S.ów i OM TUR-owcy. 

Zgłoszenia uczestników hiogu kolarskiego 
— któryni, jak zaznoczyliśńmy magą hyć ró- 


wnicź nic<towarzyszeni — przyjmuje Sckec- 
tariat OM TUR, ul. Klanowicza 3. Wpisowe 
dn hiezu kolarskiego — zl 10,—. Zgłoszenia 


do biegów na przelaj przyjmuje również 
paw. Sekretariat. 

Jako zespól do hiegu na przełaj uważana 
jest każda sekoja RKS:ów i każde Kolo OM 
TUR. Szanse na zwycięstwo ma drużyna. wy- 
stawiajqca największą ilosć zawadników, 
gdyż każde miejsce jest punktowane. 

Że względu na charakter biegu prosimy 
a jak najliczniejszy start drużyn miejsco- 
wych i zamiojscowych. 

Bieg organizuje Wydzial Sportowy przy 
Komitecie Wojowódzkim OM TUR. Organi. 
uatarzy zastrzegają sobie prawo cwent, zmia- 
ny regulaminu. 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


Admira — RKS San G:l (2:0) 


Rewanżowc spotkanie zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem Admiry. Gra 
bardzo żywa i cickawa, dostarczyła du- 
żo emocji widzom. Szczególnie drużyna 
Admiry wykazala zgranie i lepiej umin- 
la wykorzystywać momenty podbram- 
kowe. Druzyna Sanu grala początkowo 
bardzo ładnie. jednak po utracie 2 bra- 
mek w ciagu jednej minuty. zalamula 
się psychicznić i wykazała brak zrozu- 
mienia między graczami, szczególnie, je- 
Żeli idzie o atak. 

Gra poczatkowo wyrównana, w žy- 
wym tempie. Następnie stopniowo prze- 
wagę uzyskuje Admira, która w 36tej 
minucie zdobywa 2 bramki (Skąpski 1 


i „Kucharzewski 1). Z ta chwilą prze- 
waga Admirv staje się niewątpliwa. Po 
przerwic Admira naciera coraz silniej 
na zdeprymowanych graczy Sanu. Już 
w Jej minucie pada bramka, strzelona 
przez Koltuniaka, W 1l7ej minucie z 
pięknego, bitego przez Walichnowskie- 
go korneru, Chudziak ladną główk:; u- 
zyskuje jedyną bramkę dla Sanu. Nie 
zmienia to jednak sytuacji decydująco. 
Admira nadal ma przewagę. W 29 min. 
ze stezalu wolacgo Twardowski strzec- 
la”4-tą bramkę dla zwycięzców. Dalsze 
bramki padają w 40 i 43 minucic zo 
stezałów Kaltuniaku i Kucharzewskicfo. 
Sędziował ob. Kwiatkowski slabo. 


Warta — Legia 5:2 (3:0) 


Rozceranc na boisku „Warty” spotka- 
nic dwóch dawnych rywali przyniosło 
po dość ladncj grze zdecydowane i za- 
służone zwycięstwo „zielonym”%. War- 
ciarze praecwyższali technicznie, w pln- 
nowych zagraniach w polu, jak również 
i w dokładnym obstuwianiu przeciwni- 
ka. W spotkaniu tym „Lepia” mogła się 
na tle „Warty” podobać. bo nic tylko 
że zagrała ambitnie i ofiarnie, ale do 
ostatniej minuty prowadzila grę otwar- 
tą. doskonale wytrzymując tempo narzu- 
conc przez przeciwnika. Drużyna jako 
całość przedstawia wyrównany poziom. 
bez specjalnie slabych punktów — W 
„Worcie” słabo wypadła prawa strona 
ataku. Młodzi gracze speszeni zdaje się 
niepotrzebnym strofowaniem  „asów” 
rzecz oczywista pubili się w zagraniach. 


Grę rozpoczęła „Legia”, lecz już w 
4 min. pada pierwsza bramka dla „War- 
ty” ze strzału Kaczmarka, po ładnej ak- 
cji calego ataku. W 13 min. Gendcra 
wspaniałym nplaskim strzalem z 16 m 
podwyższa wynik do 2:0, „Warta” przy- 
fniata przeciwnika, lecz wyniku nic pod- 
wyższa, marnująe kilka dogodnych po- 
zycji. Kaźmierczak strzela obok, „klów- 
ka“ Smólskicgo o centymetry mija slu- 
pek i znów „bomba“ „Kaźmierczaka 
przechodzi nad poprzeczką, W 24 min. 
sędzia za rękę na polu karnym dyktuje 
rzut karny, którego wykonawcą i zdo- 
bywcą trzeciej bramki jest Weiss. Gra 
traci na żywiołowości, wyrównuje się 


i „Łejaw” coraz częściej gości pod bram- 
ka „zielonych Gensler przestrzcla Z 
murowancj pozycji. W 43 min. po rzu- 
cie rożnym bitym przez Woźniaka. 
Schulz wyłapuje w ostatniej chwili 
wspaniałą główkę Mikołajewskiefo. 


Po przerwie „Legia“ rusza do ataku 
i Schulz już w pierwszej minucie bram 
nichczpicczny strzał Genslera. W 3 min. 
Gendera przenosi z 5 m. W 9 min. Po- 
dcszwa strzela ostro i piłka poruzczwar- 
ty grzęźnie w bramce Pactza. Dalsze 
minuty uplywają przy wyrównanej grze 
w polu, dopiero w 22 min. Mikalajew- 
ski 4 podania Wożniaka strzalem nic 
do obrony lokuje piłkę w siatce. Gra 
ażywia się, poderwana sukcesem „Le- 
gia" prze naprzód. Ataki jej uwień- 
czone zastaly zdobyciem drugiej bram- 
ki przez Woźniaka w 30 min. Chwilę 
potem, „bomba“ Smólskiega odbija się 
o slupek. Gendera fatalnie przestrzela 
z bliska. 42 min. — ostry strzal Każ- 
mierczaka i pilka potrącona przecz obroń- 
cç wpada do bramki. 85:2. 


z Sędziował dobrze ob. Woźniak. 


Zjednoczeni — KKS Rawicz 2:1 


Zawody o mistrz. klasy A rozegeane 
w niedzicię w Rawiczu zakończyły się 
zaslużonym zwycięstwem gości, dla któ- 
rych bramki uzyskali Gadziński i Gra- 
czynski, dla gospodarzy Smykała. 
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Warta bije team Katowic 10:6 


W niedzielę po poludniu odhyły się w Po- 
znaniu zawody bok»ecskie pomiędzy Tea- 
mem Kotowice s drużyną „Werty”, które zu- 
kończyły się zasłużonym zwycięstwem gosjio- 
darzy. 

Zawody powyż<ze odhyły się po raz pier- 
wszy w wielkiej bali dawn. fabryki „A f a“ 
przy Górnej Waldzie, gdzie w przyazlęą nic- 
dzielę odhyć się ma międzypaństwowe spot- 
kanie pięsciamkic Polska —Czechoslowacja. 

Niedzieluc zawody zgromadziły ponad 4 
tysiące widzów. którzy byli świadkami za- 
ciętych walk z których kilka stało naprawdę 
na dohrym poziomie. Drużyna Katowic 
pezedstawiłe się jako zespół niczwykle bo- 
dowy i o dobrej kondycji fizycznej. Kilku 
młodych zawodników śląskich zapowiada się 
na dobrych pięzciarzy. brak im jeszcze ru- 
tyny « szlifu technicznego. Najlepszym pe- 
seiarzem aląskim byl bezsprzecznie Grąd- 
kowski. Dobrze wypadli Gorecki (w elimina- 
cji), Komuda, który zremisował z Vuglem i 
Miszczuk (wicemistrz Ukrainy 2 roku 1911). 
kióry stoczył zaciętą i wyrównana walką Z 
Frankowskim. 


W ramoch powyższych zawodów odhyły się 
dwie walki eliminacyjne do spatkamia Pal. 
ska —Czccho:lowacja. 


Czarnecki bije Góreckiego 


W wadze muszej spotkali się Czarnecki 
(Łódz) i Górecki (Katowice). Walka ta atala 
na bardzo dolirym poziomie i była najladniej. 
sza dmia. Po zaciętoj walee wygrał niczna- 
cznie na punkiy lodzianin. Są one oliecnie 
najlepszymi „muchami“ w Polsce. 

Walkę rozpoczyna Górecki, który wyka- 
zuje lepszą pracę nóg. atakiem i ciosami z 
prawej. Napoiyka jednak z micjsea no zdlccy- 
dowane „kontry dobrze kryjąccgo się lo. 
dzianina, kióry sam przechodzi da ataku i 
krótkimi. szybka wyprowadzanymi ciosami 
dohicra aie do skóry Ślązaka. Łodzienin dyk- 
tuje tempo i spycha przeciwnika do ddcfcn- 
sywy. Starcie wygrywa dość pewnie Czar: 
nerki. 

W 2 slarciu dachodzilo do częstej wymia- 
ny ciosów. Górecki dobrze i celnie trafio na 
korpus lodzianina zwlaszcza na serce. od- 
birrając mu chwilami: powietrze. Czarnecki 
natoiniasi najlopiaj czuje się w walee na pól- 
dystans, gdzie dobrze bje 2 olm rąk na 
«żzeżękę Ślązaka. Starcie lekko dla Górcc- 
kiego. 

W 4 etarciu doszło do ogromnie zaciętej 
wslki i częstej obustronnej wymiany ciosów. 
Górecki dopiero teraz wykorzystuje dluzszy 
zasięą rąk i atara wię utrzymoć lodzianina 
na dystans. Łodzianin jednak przełamuje 
ubronę Ślązaka. przechodzi do ostrego ataku 
i z półdystausu i w zwarciu trafia dobrze i 
skutecznie. Obaj kończą walkę mocno wy- 
czerpani, wydali howiem ze vichie wszystko. 
Łodzianin za mało operąje ciosami pro- 
«tymi, 

Puhliczność nagradza ohu zawodników zu 
piękną i zaciętą walkę burza oklasków. 


Rogalski wygrywa ? Zales skim 


W drugim spotkaniu eliminacyjnym w wa- 
dze piórkowej spotkali się Zolewaki (Ryd. 
goszcz) i Rogalski (Warta). Wyznaczony du 
eliminacji zawodnik poznańskiega ZWM — 
Pela nie stanął do walki, bowiem nie mógł 
„zrobić* wagi. Wobec powyzszego został za- 
siqpiony przez Rogalskiego. 

Zawodnik bydgoski zawiódł oczckiwanio 
publiczności. Jesi on niewątpliwic dobrym 
„piórkowcem* alce wykazuje jeszcze pewuc 
braki techniczne i taktyczne. Posiada on da- 
bra kondycję fizyczną i „gaz“, lecz nie wy- 


storezylo to na wygranie wałki z miynowo- 
nym Rogalskim. Naszym zdaniem wynik re- 
misowy bylby slusznicjszy. 

Walkę rozpoczyna Zalewski, ostrożnie ota- 
kując lewym prostym. Rogalski przechońlzi 
do zwareia, gdzie bije serie ciosów, Po chwili 
Rogalski znów wchodzi w zwarcic, wycho- 
dząc 2 niego krótkim celnym sierpem z pra- 
woj i Zalowaki trafiony na szezękę idzie na 
momen na deski. Wstaje trochę zamroczony 
i nawiązujc zaraz walkę, ale trzyma się na 
dystans. Storcic dla Rogalskiego. 

W 2 starcin Rogalski atakuje ladnymi se- 
riami z obu rak korpus i szczękę Zalewskie- 


W 2 starciu Ślązak przechodzi do ataku i 
kilkukrolnic umieszcza celne cioty ua kur- 
pusic i szczęce przeciwmka. Frankowski wal- 
czy ostrozuicj, operując doheze „prostymi. 
Starcie lokko dla „Warciarza*. 

W ostatnim »tarciu Frankowski ma wiele 
klopotu z uacierajqeym nuicustępliwie Mi- 
szeznkiem. któremu dobrze wychadzily ciosy 
a lewiej na żolądek i poprawki prawą na 
szczękę. Frankowski ograniczał się do kon- 
trowania. Starcie wygrywa Miszczuk, Oglo- 
szony wynik był sprawiedliwy i jest sukce- 
sem dla dobrze zapowiadającego się pięścia- 
rza śląskiego. 


Fragment 
x meczu 
Warta-Wisła 


go. Dydgoszczanin slara się utrzymać prze- 
riwnika na dystans 6 dwukrotnie trafia ecl- 
nie ua szezękę „Warciarza”, Zalewski kilka- 
krotnie dabeze przechodzi „prostymi*. Siar- 
cic wyrównane. 

W 3 ktorciu Nydgoszczanin przechodzi do 
atakn i trofia dobrze prostymi — jednak Ro- 
palaki skutecznie się adgryzu. Walka staje 
się nic ciekawa, bowiem w zwarciu więcej 
trzymano, zwlaszcza Zulewski. Starcie wy- 
grywa nicznacznie Mydgoszezanin. 

W meczu Warta—llepr. Śląsku w pierwszej 
walec w wadze muszej Kordylewski (Warta) 
pokonał nioznacznie nu punkty Żura (Slavia- 


Ruda). 


Młody zawodnik Mąski (16 lat) jeat po- 
czątkowo speszony atakami „Warciarza”, pn- 
woli się jednak opanowuje i aknteeznic sic 
adgryza. Poznańczyk trolia częściej i od je- 
dnega ciosu Ślązak idzie na chwilę na deski. 
Kordylewski walezył chaotycznie i idzie za 
nisko głową. Starcie wyrównane. 

W 2 starcin Żur poprawial się z każilą sc- 
kundg, dobrze irafial „prostymi”, atakując 
»pokojnie i wychodząc z każdego zwarcia z 
ostyinim ciosem. Starcie Żura. 

W 3 marcin Kordylewski arnkujc znów. 
lecz bije niecelnie i często nicczynto (otwar- 
tq rękawicą), stosuje poza tym 2a niskie 
uniki, za ca powinicn otrzymać ostzzczenie. 
Żur broni się dnbrze, lecz brak rutyny nie 
pozwala mu na powstrzymanie chaotycznych 
ataków „Worciorra”. 

W wadze kogucioj Frankowski (Warta) re- 
misuje 2 Miszczukiem (Połonia—Dytom). 

W l starciu zażnacza siç przewagi lepsze- 
go technicznie i wszechstronniajszego Fran- 
kowskiego, który kilku razy dolirze trafiał 
ciosami z olm rak. Ślązak walczył bardzo 
zacięcie i mieusiępliwic. Starcie Frankow- 


skiegw. 


W wadze piórkowej Iłakunbu (ZZK - - Tze- 
nowskie Góry) wygral na pmukty z Tugema- 
uem (Warta). Byla 1o najsłabsza walka dnia. 
Obit strony wystawily w 16j walec rczenwa- 
wych, bowiem Maniecki przyjceliać nie mógl, 
u Rogalski walczył w eliminacji. 


Olaj zawodnicy wykazali duże braki tech- 
niczne, w zwarciu byli bezradni. Przoz caly 
czas walka chaotyczna i na wymianę ciosów 
więcoj i eclniej trafial Ślązak, co mu przy- 
niosla zywcięstwo. 

W wadze lekkiej Skatreki (Waria) poko- 
ual w 2 starciu przez k. o. Tworku (WMKS— 
Katowice). 

W l starciu Tworek walczy burdza ostro- 
anie, pilnując się przed mehczpiccznymi cio- 
sami z lewej „Wacciarza”, Ślązak atakuje 
dloskakami i natychmiast przechodzi da zwar- 
cia i w pewnej chwali rozbija gławą powickę 
Skaleckiemu. „Warciarzć trafial rzadko ale 
skuteczniej i wygrywa starcie. 

W 2 starciu Skulecki przechodzi da ataku, 
trufia kilka razy celnie lewą na szczękę a 
następine eerce Ślązaka, który zpina się w 
kalunach i odchodzi da rogu. gdzic zostaje 
przez sędziega „ns slojąco* wyliczonym. 

W drugiej walce w wadze lekkicj Vogi 
(Warta) aremisowal z Komuda (WMKS— 
Katowice). 

W I starciu obaj adrazu wpadają w zwar- 
aie, gdzie Vogt dobrze pracuje seriami z ohu 
rak i wychodzi ladnie bitym „prostym*. Ka- 
muda atakuje zzywami i szyliko wyprowadza: 
nymi eiosqmi z prawcj 3-krotnie celnie trafia 
na szczękę Vogta. Warciarz oszczędza rię i 
czeka na „kontry”. Starcie wyrównane. 

W 2 starciu walka bardzo zacięta. Vogt 
trafia kilka eaay celnymi prostymi i popra- 
wia sierhami z pruwej. Od jednego ciosu Ka- 
muda się zachwiał, lecz Vog marnuje okazje 

(Dokończenie na ste. 4) 
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POL $SKA-C ZECHOSŁOWACJA 2 


Zanewiedziane zawody międzypaństwowe 
pięsciarzy pomiędzy repeczentacjami Polski 
1 Czcehosłowacji wywołały w Poznaniu i w 
Polsce zrozumiałe zainterewowanic. Ma to 
być pierwsze spotkanie międzypaństwowe 
naszych sportowców po blisko 6 latach nic: 
woli. 

Władze Polskiego Związku Bokserskicgo 
jako pierwsze nawiązały kontakt z zagranicą 
i jako pierwszego pezeciwnikn zaprosily du 
Polski bokserów pobratymczej Czechoslo. 
wacji. 

Ustalono drogą korespondencji termin 
spotkania w Polsce na dzień 21 paździer- 
mka. 

PZB poczynił po otrzymaniu od Czechów 
akceptecji terminu, przygotowania dlo me- 
czu, który miał być rozegrany w Poznaniu. 
Rozlepiona efektowne afisze a lu na parę 
lni przed mectem przychodzi wiadomość nd 
Związku Czechaslowackiego. że 2 powodu 
trwlnwości ma ten iłzieńh przybyć nie imnyą. 


Zgodzonu «ię wrur po przeprowadzeniu 


korespondencji, wymiany telegramów i wre: 
nacie telefonicznej rozmowy % Pragy (któr 
prowadził 22 bm. przedstawiciel Śląskiego 
OZB ob. Łukaszewski 2 sekreiarzem Cze- 
skioj Unii Bokserskiej p. Jaromirem Belo- 
rem) na nowy termin w dniu 4 listopads w 
Pnznaniu, Fowyżstą roumowę potwierdni 
PZR wysłanym pismom do Czechosłowacji. 

Wszystko zdawalo nię być w porzyńku i że 
nie nie atoi jnz na pezcxzkodzje stoczenia 
„potkania, tym bardziej, ze Czesi przesłali 
piano do PZR utrzymane w bardzo scrdccz- 
nym tonie, wyrażającym radość z nawiązania 
na nowo serdecznych sportowych »iozunków. 

Ax tu nagle PZR otrzymał w soboię tele- 
gram 2 Pragi, że Czesi proszą o ponowne 
przełożenie terminu «potkania. Na poleve- 
nie PZR ob. Sudlowski z Śląskiego OZP po- 
rozumial się niezwłocznie telefonicznie z 
Praga w sprawie taj nagłej zmiany. Sekre- 
tarz Czeskiej Unii Bokserskiecj p. Belor n- 
maczy się trudnueściami ze składem ś«lrażyny, 
że me mógl hy przysłać pelnowartościowcej 
drużyny na $ listopada itd. 


HCP—Pogorń (Mogilno) 2:3 


Zawody bokserskie powyższych dru- 
Żyn, rozcjrane w sobotę w Mogilnie, 
zgromadziły w sali micjscowega kina 
wiele publiczności, Po zaciętych wal- 
kach zawody zakończyly się wynikiem 
remisow ym. 

W. walec nadprogramowcj w wadze 
muszej Frąckowiak (IICP) pokonal Hn- 
rendzkicgo (Pogon). 

W wadze muszej Kilian (Pogoń) po- 
konal w l starciu przez k. o. Korcza 
(UCP). 

W wadze koguciej Stefunski (ICP) 
wygral zdecydowanie z Wojtczakiem 
(Pogoń). 

W. piórkowej Wilczek (MCP) ulegl 
nieznacznie na punkty Kempskiemu (Po- 
gon). 

W wadze lekkiej Borowicz (ICP) 
zremisował z Olszewskim (Pogoń). 


W drupicj walee wapi lekkiej Depór- 
ski (MCP) wysoko wypunktował Tritz- 
kowskiego (Pogoń). 

W wadze półśredniej Piotrowicz (11. 
C. P.) pokonał po najladnicjszej walce 
wieczoru Teddycjo (Pogoń) na punkty. 

W wadze średniej Kubiak (IICP) prze- 
pra) przez dyskwalifikację w 3 starciu 
z Brzeżańczykiem (Pogoń). Kubiak pro- 
wadził przez 2 starca, w ostatnm za 
nieprawidłowy cios. od którcyo zawod- 
nik „Pogonii” zostal wyliczony, pozba- 
wiony został wygranej przez dyskwu- 
ifikocję. 

W wodze półciężkiej Szpringer (UICP) 
zremisowni z Pollokiem (Pogon). 

Sędziował w ringu i równocześnie na 
punkty ob. Gruszczyński z Poznania. 


(al) 


A A c, 


Dokończenie ze strony 3: Warta bije icam Katowie 10:6 


i nie poprawia. Ślązak atskuje śmiało i parę 
razy dobrze trafia. Starcie lekko dla Vogia. 
W 3 starciu Komuda atakuje ostro, trafia- 
jąc częściej Vogt walczy chaotycznie, prze- 
ciwnik wyraźnie mu nie „leży“. Ślązak zbie- 
ra punkty » wygrywa starcie. Wynik remiso- 
wy jest sukcesem dla amhitnego Komudy. 

W wadze półśredniej Grądkownki (WMKS- 
Katowiee) pokonal wysoko na punkty Seka 
(Warta). 

Sympatyczny Ślązak 4 miejsca bierze ini- 
cjalywę w swoje ręce, górując technicznie i 
wszechstronnościg nad ambitnie walczącym 
„Warciarzen'*. 

Przez wszystkie marcia przeważa Grąd- 
kowaki, który wykazal dobrą formę i boks 
prawdziwy. Nie wdawal się w bijatykę, lecz 
„pokojnie i doskonale taktycznie rozwiązał 
walkę popisując się celnymi ciosami 2 obu 
rąk z dystansu i seriami w zwarciu. 

Sęk polował na cioa z lewej — lecz ugiąć 
sie musial 1echnicznej wyłszalci praeci- 
wnika. 

Ślązak kończy walkę malo zmęczony i zbie 
ra saslużone oklaski. 

W wadze średniej Sobczak (Warta) poko- 
nal na punkty Wieiłenanna (Siennanowi- 
czanka). 

Od początku walki rutynowany Wicde- 
waun pozwolił sobie wydrzeć inicjatywę 


przez lepszego technicznie i zwrolniujszego 
Sohczaka, który atokował ciosami z obu rąk. 

W 2 starciu dochodziło do częstej wymia- 
ny ciosów. Ślązak rozgrzał wię, lecz ciosy by- 
ly ra obszerne i zawaze aygkalizawane, Wpa- 
dal reż często na dokładne „kontry“ War- 
ciarza, W 3 starciu walka chaotyczna, pod 
koniec Wicdemann dwukrotnie dobras trafia 
sierpami, lecz przegrywa i to starcie i walkę. 

W wadze pólciężkiej Szymuru (Waria) 
pokonal pa 2 starciach na punkty Baranow- 
akiecgo (RKS — Batory). 

Szymura od pierwszej sekundy panuje w 
ringu. Pozwala początkowo Ślązukowi ata- 
kować, unikami i odskokami nadbiera mu silę 
rioxów i wyraźnie „szykuje” go sobie do cio- 
su, Pod koniec starcia szybko wyprowydzona 
aeria uderzeń 7 obu rąk i kilka celnie bitych 
„dyszli" zachwiało Ślązakiem. 

W 2 starciu po kilku otczymanych uderze- 
uioech Baranowski odnosi kamuzję oka i aç- 
dzis pezerywa walkę, oglaszająe punktowe 
zwycięstwo Szymury. 

Śgdziował w ringu ob. mgr Jacck Kowal- 
ski. na punkty ob. ob. Bielewicz, Leżokupski 
i Picszak. Sekundowali: drużynie „Warty” 
Feliks Sztam, drużynie Śląskiej -- Pawel 
Szydło. 

Orgauiżacja meczu, minu dużo napotyka- 
nych trudności, zadowoliła. 

(al) 


Wobec powyższego zarząd Polsk. Związku 
lRokserskiego wyslal adwrolnic telegram da 
Pragi, domagając się dotrzymania akcepto- 
wanego już terminu na dzień «b listopada i 
przyjazd lokacrów czeskich do Poznania. 
gdzie w związku z meczem i przelożeniem 
pierwszego terminu powstały znaczne koazta. 

PZR oświadczył wyraźnie, że nie godzi się 
na dalsze przekladanie terminu spotkania i 
oczekuje przyjazdu drużyny czeskiej na na- 
stępuą niedzielę 

Tak więc jakich „fatum prześladuje to 
pierwsze nasze spotkanie międzypaństwowe. 

Nie wiemy. cży naprawdę Czesi mają tru- 
dności 2 doborem drużyny, czy też położyć 
to na karb miedociągnięć — organizacyj- 
nych! 

Sprawa meczu rozstrzygnie się ostatecznie 
we wtorek, bowiem PZB dziś jeszcze raz te- 
iefonuje do Pragi. 

Kapitan zwiąskuwy ob. Suszrzyńsk| ustalił 
następujący sklad drużyny teperzemiacyjnej 
na mecz z Czechosłowacją (ol wagi muszej 
ilo ciężkiej) Czarnecki (Łódź), Frankowski 
(Poznań), Rogalski (Poznań), Vogt (Pu 
nañ), Grądkowaki (KRatnwiee), Piaarski 
(Łódź), Śzymaura (Poznań) | Muowodził 


(Łódź), (al) 


Kurs 
dla sędziów bakserskich 


Wydział Spraw Sędziowskich P O. Z. 
B. podaje du wiadomosci, że kurs na sę- 
dziów kandydatów rozpocznic się w śira- 
dg BI. 10. 45. o podz. 18 w suli wvkludo- 
wej Studium W. F. Uniwersytetu Poznan- 
skicyo w Poznaniu, Park Wilsona. Wy- 
klady i ćwiczenia poglądowe odbywać się 
będą w ciągu 4-ch tygodni po cztery po- 
dziny tygodniowo w środy i piątki od IA 
da 20 w wyżej wspomnianej sali wykło- 
dowej 4 

Na kurs przyjęci zostali: Misiorny Ma- 
rian, Ramala Flenrvk, Walczak Edmund, 
Ilcivelmann Czeslaw, Zbierski Jan, Tilg- 
ncr Zbiyniew, Weóż Joachim, Strupiński 
Eugeniusz, Kowalski Marian. Łysiuk Lean, 
wszyscy z Poznunia oraz Szułczyńnski Lu- 
dwik z Leszna. 

Chcąc ulatwić kandydatom z prowincji 
odbycie kursu bez uczęszczania na wy- 
klady w Poznaniu przedluża się termin 
zyloszeń dlu prowincji do 10. tI. 45. z 
tym, że ewentualnym kandydatom prze- 
śle się odpowiedni materiał da mauki 
teoretycznej i jedynie na dwie — trzy 
lekcje paglądawe i cyzamin będą musicli 
przybyć do Poznania. 

Podstawą kursu i cpzaminu są: 

1) regulamin sportowy PZR i OZB. 
2) Regulamin WSS, PZB i OZH. 3) In- 
strukcja dla sędziów rintowych i punk- 
towych PZR. 

Wyżej wymieniony komplet imażna na- 
bvć w Sekretariacie PZB w Poznaniu, 
Emilii Sczanieckiej 10 w cenie 35— zl 
za komplet, który wysyła się po nade- 
slaniu należytości do P Z. B. 

Zgloszenia kandydatów na kurs kic- 
rować na ręce przew. OWSS ob. mgen 
Kowalskicyo Jacku, Poznań, Marsz. lo- 
cha 103/5 

Zaznacza się, Że wszyscy kandydaci 
rozpoczynający kurs tak w Paznaniu juk 
i na peowincji obawiązani są uiścić przed 
rozpoczęciem kursu kwotę zł 30,— ty- 
tulem taksy cpzaminacvjncj pod adre- 
sem: Przew, OWSS ob. Kowalskiego jak 
wyżej, zaznaczając na odcinku przeka- 
zu, że chodzi tu o taksę cegzaminacyjną. 


| 
| 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE Z PROWINCJI 


ZBĄSZYNEK 

Ostatnio gościlś w Zbąszynku dwie dru- 
żyny woleztyńwkie. W rowanżowym, spotko- 
niu miejscowy KKS pokonal po zaciętej i 
ostrej grze KS Grom w stos. 4:1 (2:0). 
Bramki dla zwycięzeów strzelili: Kasprzak, 
Kaczorowski. Otio i Nawicki ze rzutu kar- 
nego. Honorowa bramkę dla Gromu zdobyl 
Gruezczyńaki. Sędziował ob. Kozlowski z 
Wolsztyna. 

W następną medzielę w Zbąszynku zade- 
bimowali piłkarze KKS-u Wolsztyn. Mimo 
oczekiwanej porażki o»ięgacli oni piękny 
sukces uzyskując 2 rutynowaną drużyną KKS 
Zhąszynck wynik remisowy 1:1 (0:1). W dro- 
żywnie wolsztynskiej wyróżnili się bramkarz 
Koziolek. a u gospodarzy pomocnik Berc- 
zowski. Bramki uzyskali: Dąbrowski dla go- 
„podarzy i Józefowski dla gości. Sędziował 
ob. Fornalczyk z Wolsztyna. kh 


WOLSZTYN 

W rewanżowym spotkaniu pilkarnkim w 
Wolsztynie KS Grom pokonal OSP Plomicń 
w stos. 2:0. Bramki zdobyli: Kopski i Musiol. 
Scdziował ob. Przadka. Wynik pierwszego 
apotkania brzmiał 7:3. a nie jak mylnie po- 
dano w „Sporioweu*” 7:5. kh 


SZAMOTUŁY 


„Szamotul:ki" KS — KS „Naprzód-Poznań 
3:1 (2:1) 

Zawody towarzyskie powyższych drużyn 
rozegrane w Szamotułach zgromadziły po- 
wina jesicnnej pogody z górą 2 tys. widzów. 

Gra na ogół dość ożywiona. Juz poezqt- 

kowe manty «potkania przynosza drużynie 
„Neprzodu* prowadzenie ze »trzalu Skrzyp: 
miaka. Jeden z nielicznych wypadów niaku 
„Szamotulskicgo K.S. przynosi nm w kilka 
minut później wyrównującą bramkę, 
* Znana ze wej »mlhitncj gry drużyna „Na- 
przodu“ uzyskuje przewagę vad swym prre- 
ciwnikiem i w wyniku przeprowadzonych 
akcyj podbramkowych uzyskuje w 30-1cj mi- 
nucie prowadzenie przez Iłornekicgo. Wynik 
ten uireviaiuje się ida przerwy. 

W drugiej części zawodów gra znacznie się 
ożywia, juz w pierwszych mimuach gospo- 
darze — energicznie nacierając — zdobywa- 
ją wyrównującą bramkę. Bezpośrednia pa 
tym drużyna poznańska uzyskuje ponownie 
prowadzenie przez produkiywnic grającego 
lewego lącznika Skrzypniaka. Dalsze kontr- 
ataki gospodarzy przynoszą z kolci wyrównu- 
jacq hramkę. Ostatnie minuty zawodów nale- 
24 znowu do drażyny ..Naprzodu*". co po- 
zwala gościom na uzyskanie zwycięskiej 
hramki. której atrzelcem był zrodkowy ataku 
Se. Węglarz. Sqdziowa! doskonale nb. Czeu- 
kuz. 


KALISZ 


W zawodach. zotganizowonych 2 okazji 
Rejonowego Święta W.F. ìi PW. w Kaliszu 
osiągnicio w konkurencjach lekkoailetyez- 
Nych następujące wyniki: 

Konkurencje męskie — 1200 m: 1. Kusza 
(Krotoszyn) 12,2; 2. Iane (Kalisz); 800 m: 
1. Szymankiewicz (Ostrów) 2.22,9; 2. Twar- 
dowski (Kalisz): 3000 m: 1. Szulc (Ostrów) 
11.11.5; 2. Kurek (pow. Kalisz); sztafeta 
4 x 100 m: 1. Kzlisz (w skladzie: Kondek, 
Bogacki, Siemiontkow:ski i Henc) w czasie 
48,2 »ck.; 2. Powiat Krotoszyn, 3. Powiat 
halisz. 

Skok wzwyż: |. Nawrocik (Krotoszyn) 
1.48; 2, Pesika (Powiat ostrów) 1.48. 

Skok w dal: 1. Ilane (Kalisz) 6.00 mi: 
2. Kusza (Krotoszyn) 5.40. 


Skok ø tyczec: l. llanc (Kalisz) 2.90 m; 21:16; 21:14. 


2 Nawrocik (Krotoszyn) 2.60. 

Trójskok: 1. Msnc (Kalisz) 
2. Kuwa (Powiat Krotoszyn). 

Oszczep: 1. llanc (Kalisz) 16.50; 2. Gola 
(Kalisz). 

Dysk; 1, Mone (Kalisz) 30.96; 2. Bogacki 
(Kalisz); poza konkursem Grzeń (Pow. Kro- 
toszyn) nzyskał wynik 37.90 m. 

Kula: 1. Ilanc (Kalisz) 31.59; 2. Bogacki 


11.62 w; 


(Kalisz); poza konkursem Grzcś (Kroto- 
szyn) 12.5-1. 
Konkurencje żeńskie — 60 m: 1. Piotro- 


wicz (Kolisz) 9,4; 2. 
lisz). 

100 m: 1. Piotrowicz (Kalisz) 15,1 2. Bari- 
czak (pow. Kslsxz). 

Skak w dal: 1. Piotrowicz (Kalisz) 3.70; 
2. Karwacka (Kalisz). 

Skok wzwyż: I, Majonkowa (Kalisz) 1.17; 
2. Piotrowicz (Kalisz). 

Kułu: 1. Lisówna (Kalisz) 7.55,5 m; 2. Pio- 
trowicz (Kalisz). 


GUBIN 


W dniu 20 bm. odbył się tu mecz tc- 
nisa stolowcyo pomiędzy W. M. K. S-cm, 
Poznań a Rcprczentacją miasta Gubina, 
który zakończył się zwycięstwem gości 
w stosunku 6:3. 

Wyniki poszczególnych spotkań były 
następujuce (na pierwszym micjscu za- 
wodnicy W. M. K. Szu Poznań): Racek — 
Konieczny 21:8; 21:13. Maks — Janko- 
wiak 21:9; 23:36. Pluta — Lewandowski 
19:21; 14:23. Racek — Jankowiak — 


Jiartczak (Pow. Ka. 


Maks — Konicczny 21:13: 
21:11. Pluta — Jankowiak 21:12; 21:15. 
Racek — Lewandowski 19:21; 14:21. 
Maks — Lewandowski 12:21; 16:21. Plu- 
ta — Konicczny 21:18; 21:13. 


GNIEZNO 
Dab (Poznań — Stella (Gniczne) 3:2 (0:1) 


W ramach jubileuszu 30-lecia „Stelli* ad- 
byly się w ub. niedzielę po poludniu zawody 
piłkarskie, zakończone zwycięstwem drużyny 
poznańskiej. Prowadzenie uzyskuje „Stella 
z pięknego strzału żrodkowcgo napastnika 
Zęórcckicgo, w 16 min. gry. Wysilła ataku 
„Dębu* spelzają na niczym. Ataki kończą się 
alho w olirome gospodarzy, albo też atak 
gości pezestrzeliwuje z kilku mctrów. Po 
przerwie zaznacza się lckka przewaga „Dę- 
bu“, wynikiem czego dwie bramki, które 
byly jednak da obrony. Trzecia bramka dla 
„Dębu pada w 30. min. ze xtrzalu środka- 
wego napastnika da jmntoj bramki, po nie- 
forniunnym wybiegu bramkarza. W końcowej 
fazie gry przeważali gospodarze. W 40 min. 
strzałem nie do obrony z 20 metrów uzyskał 
Sikorski drugą bramkę dla gospodarzy. Źwy- 
cięstwo drnżyny „„Dęhu*, przeważającej tech- 
nicznłe i nie mającej slnhych punktów, 72 
slużone. 

U gospodarzy razila słaba gra środkowcgo 
i lewego pomacnika, bramkarz uichewny. 
Wyróżnił się specjalnie prawy pomocnik Wi- 
cherski. Sędziował obiektywnie, lecz dro- 
Imostkowo ob. Świtalski. Pulhliezności okolo 
2 tysięcy. (D) 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


KKS — Polonia (Chodzież) 8:4 (2:2) 


Rozcgrany w sobotę mecz w Chodzic- 
ży pomiędzy powwższymi drużynami o 
mistrzostwo A-klasg przyniósł zaslużone 
zwycięstwo poznańskim kolcjarzum. Gra 
byla ostro prowadzona; szybkie tempo 
obie drużyny wytrzymują do końcowe- 


go pwizdka. 


Bramki dla zwycięzców uzyskali: Bia- 
las 2, Aniola 2, Tarka, Preja » Atlas- 
ski po jednej. Jedna bramka padla zc 
strzału samobójczego. 


yi II junj — Admira II junj. 2:1 
(8:1), 


KKS — Polonia (Chodzież) 5:1 (2:1) 


W niedzielę również w Chodzicży ro- 
zeyrane spotkanie o mistrzostwo klasy 
A pomiędzy Kolcjowym Klubem Spor- 
towym z Poznaniu a micjscową „Polo- 
niq” przyniosło ponowne zdecydowane 
1 zasłużone zwycięstwo kolejntzam. Gra 


bardzo ostra, chwilami brutalnie pro- 
wadzona, szczególnie przez micjsco- 
wych. 


Bramki zdobyli: Bialas i Palka po 2, 
Tarka 1. 


Polonia — Dąb 2:1 (1:1) 


Zawody powyższe, rozegrane na no- 
wootwartym boisku Polonii w Głównej 
zakończyły się po żywej i interesującej 
grze zwycięstwem Polonii. Lcpszą tech- 


nicznie drużyaą byl Dąb, Polonia na- 
tomiast braki nadrabialn nicbywałą am- 
bicją. Bramki dla zwycięzców uzyskał 
Wojtkowiak (2), dla Dębu Majcherek. 


Unia (Swarzędz) — Polonia (Środa) 2:3 (1:3) 


Mecz towarzyski rozcgrany 28 hm.. który 
zgromadził na hbonku w Środzie okolo 3000 
widzów, zakańczył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Polonii. Gra ostea, ua wysokim po- 
ziomic trzymała w napięciu publiczność od 
początku do końca 

Pierwsza bramka dla Polonii pada w 4-cj 
minucie że slrzalu nie do obrony środkowe- 
go napastnika Maroka, W 19-ej minucie zado- 
bywa dla Polonii drugą bramkę Mylkowski 
z zamieszoniu podbromkowcgo., W 22-ej min. 


Unia zdobywa jedyną w picewszej części gry 
hrasnkę. 32-a minuta przynosi pięknic przez 
Maraka uirzeloną tezeciq bcamkę dla Palo- 
nii z podania Michalowicza. 

W drugiej polowie — gra równieź bardzo 
ostra 2 obydwu ntron, przynosi Unli w 21 mi- 
nucie hramkę pięknie sirzeloną przez lewo- 
skrzydłowego. Sędziował oli. Wolny ze Swa- 
rzędza. 

Przedmecz dengich drużyn Unii i Polonii 
zakańczył się wynikiem remisowym 1:1. 
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Zawody towarzyskie 


Britania — Posnania 6:1 

Gra niecickawa, na niskim poziomice, 
chaotycznie prowadzona, chwilami po- 
dobna do bczładnej kopaniny przynosi 
zasłużone zresztą zwycięstwo w tym to- 
warzyskim spotkaniu „Britanii”. Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Stachccki i 
Maćkowink po 2, Malinowski i Maj- 
chrzak po 1. 

Sędziował ob. Nowicki. 


Naprzód Poznań — Szamotulski K. S. 
4:3 (1:1) 

Zawody rozegrane w sobotę na boi- 
sku w Szamotułach w ramach Święta 
PW i WE zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem Naprzodu, dla którego 
bramki uzyskali: Skrzypniak — 2, Bo- 
rucki — 1 i Kaczmarek — |. 


Legia IE — Warta M 3:1 (1:0) 
Mistrz rezerw: Warta został nicspo- 
dziewanic pokonany przez rezerwy Le- 
pi — 


Warta II junj. — Britania II 4:] (2:0). 


Warta If junj. — Britania II junj. 
6:1 (2:0). 

Warta młodzicy — Britania mlodzicy 
3:0 (2:0). 


Zebranie zarządowe 


Podaje się da wiadomości, że zcbrania 
zarządu P. Z. P. odbywają się co wtorki 
a godz. I8-:cj w lokalu OM TUR przy 
ul. Klonowicza 3. 


Hokej na trawie 


p 
e a a a ORG 


UCHWAŁY ZARZĄDU PZPN 


Zarząd Polskiego Związku Pilki Nożnej 
powziqł następujące uchwały w naprawie cen 
biletów na zawody pilkorskie orz zawodni- 
ków „Volksdentschów*: 

Zarząd P.Z.P.Ń. ustal maksymalną 
fronicę cen biletów wsiępo na zawody pil- 
karskic: 

Ceny hilctów 


l ceny biletów na trybunę i miejsca ric- 
dzące — hez ograniczenia; 

ceny biletów wstępu na miejsca slojące: 
a) normalne zł 10.—. b) na zawody 2 


ts 


drużyną z inncgo województwa — >l 
15,—, c) na zawody z drużyną zagra- 
niczną — al Si 


T. ceny biletów dla studemów i wojsko- 
wych dlo sierzanta włącznie: a) nor- 
malne — zł 5—, b) na zawody z dru- 
żyną z innego województwa — zl 5,—, 
e) na zawody z Jrmżyną zagraniczną — 


zł 10, —. 


Sprawa zawodników „Volksdeutrschów" 


Zarząd PZPN-u powziął 


uchwalę: 


naxtcnującą 


W związku z problemem zawodników przy- 
należnych do 2-piaj, 3-cioj i l-tej niemicekiej 
kd: narodowoj isuniojjicym ua lerenie 

laskiego OZPN-u oraz na obszarach Rzeczy- 
poapolitcj Palakicj wcielonych przemoca 
przez okupamia do Rzeszy Niemieckiej oraz 
na obszarze byłego Wolnego Miasta Gdańnsko 
należy przestrzegać następujących zasad: 


Czarni — KKS (Gniezno) 1:5 (1:3) 


Towarzyskie spotkanie  razcgrane na 
boisku hokejowym przy miejskim stadionie, 
zakończyło wię wysoką porażką „Czurnych*. 
Na tak wysoką porażkę „Czarni“ jednakże 
nio zasłużyli. Szczególnie w picrwa>ej pola- 
wie miele wyrazżną przewagę, jednakże nir- 
dyspozycja etrzaąłowa ataku nic daje żadne- 
go rezultatu. 

Już w picew:zej minucie gry KKS zdohy- 
wa prowadzenie ze atrzalu Malkowiaku Ib, 
po przebojn. Gra w żywym tempie ioczy się 
wylącznie na połowie gości. jednakże atak 
„Czaenych* nie umiec uwidocznić przewagi 
cyfrowa. W sytnucjach podhramkowych ca- 
la piątka „tocząc” xię w kole, nie mogła 
dopé da nrzała, poproste sama się „mury- 
jąc”. W ostatnich minutach picrwszoj polo- 
wy kolejarze lochadzą da głanu i w 30 i 31 
min. zdobywają dwie dalsze hramki przez 
Małkowiaka VI. Minutę przedl gwizdkieni pe- 
da honorowa hramka dla miejscowych ze 
strelu Kassego 

Po zmiunie stron znów w l min. padu 
czwarta hramka dla gości zdobyta przcz Gro- 
towskiego. „Czami* mają w dalszym ciqgu 
więcej z gry lecz o ile piłka nic stoje się 
łupem dobrze dysponowanego hramkarza ko- 
lejarzy — strzelają oliok. Bzowy L. kilka- 
krotnie zaprzeposzczą okazję do podwyżwze- 
nia wyniku, a tymczasem w 15 min, pu rzucie 
rożnym Grotowski ustala wynik dnia, zdo- 


bywając pipa bramkę dla swych barw. Dal- 
fac obusironne ataki nte dajq żadnego rezul- 
tatu, 

Sędziowali ob. Frankiewicz i Bzowy K. 


(Wa-Ro) 


Turnicj blyskawiczny o nagrodę PZHI 


W przyszlą niedzielę, 4 listopada, na 
boiskach przy stadionie miejskim odbędzie 
się niódemkowy iurniej hlyskawiczny hokeja 
na Irawic o nagrode ufundowan; przez czlon- 
ków zarządu i wydziałów PZIIT. 

Przed wojnq rozgrywki tczo rodzaju cie» 
szyly się zawsze wielkim powu.lzen.em, 10 
też do powyższego turnicju zglurzonych z0- 
sialo 12 drużyn z Poznania, Gniezna, Środy 
i Mogilna Ze względu na dnżą ilość zgloszo- 
nych drużyn, tumioj rozegrany zosianie w 
dwuch grupach systemem punktowym w je- 
dnej kolejce. Zwycięzcy grup walczyć będą 
o pierwsze i drugie miejsce, zdobywcy dru- 
gich miajsc w grupach o trzecie i czwarte 
miejsce, 

W grupie I walczyć Lędą następujace dru- 
żyny: Lechia 1, ZZPC I Środa, ZZPC II, 
KKS I Gniczno, KKS If i Mogilno — w gru- 
pic DI: Lechia 11, Siclla Gniczno, Ginva- 
zjum Gniezno, Czarni I, Czarni II, ZZPC IH 
Środa. 

Początek zawodów o gailz. 820. 


Śląski OZPN oraz nowo powsiale Związki 
Okręgowe 1 Porokręgi autonomiczne dzia- 
łające na obszarach Rzcczypospolitoj Pol- 
skicj wciclonych przemocą przez okupanta 
dlo Rzcsay Nienieckioj araz na obszarze by- 
lego Wolnego Miasta Gdańska, nic będą 
przyjwmowaly oni rozpatrywaly zgloszeń za- 
wadników przynależnych do 2-giej grupy 
niemieckiej listy narodowej, da czasu przed- 
stawienia prawomocnego postanowienia wła. 
ciwego Sądu Grodzkiego wydanego w teybic 
dekretu 2 dnia 28 lutega 1915 r. o wylącze- 
niu ze społcczeńsiwa polskiego wrogich ele- 
mentów, 6 rehabilitacji į posiadania pelni 
praw obywatelskich przez zgloszaucgo przez 
klul zawodnika, zaś ea do zawodników prezy- 
należnych do 3-ciej i l-tecj grupy niemieckivj 
hsty narodowej, do czasu przedstawienia ad- 
powiednich zaświadczeń wydanych przez 
władze administracyjne na zasadzie i w tryż 
bie przepisów powolancga wyżej dekretu z 
dnia 28 lutego 1945 r. i na zasadzie przepi- 
sów rozporządzenia Ministerstwa Administras 
cji Publicznej z dnia 25 maje 1945 r. i roz- 
począdzenia Ministeretwa Sprawicdliwości z 
dnia 26 maja 1945 r. (Dziennik Ustaw R2. P. 
Nr 21 paz. 128i 130 cx. 145). 


— Kolejowy Kluh Sportowy Poznań — 


Zebranie plenarne wsaystkich sekcyj ad- 
będzie aig dnia 3. 11. 1945 a godz. 18-1cj w 
a atolówki kalcjowej pezy ul. Kolejowej 
nr la. 


Przybycie wazystkich obowiązkowe. 


ROCZNY KURS WYCIIOWANIA 
FIZYCZNEGO 


przy Studium Wychowania Fizycznego Uni- 
wersytctu Poznańskiego, uprawniający do 
nauczania w czkałach średnich: agólnokszial- 
cqcych, zawodowych i liccach 
pedagogicznych. 


15. N. 1945 — 30. 8. 19.16. 


Studinm Wychowania Fizycznego Uniwec- 
aytctu Poznańskiego organizuje za aprohatq 
Ministerstwa Oświaty w czasie od 13. 1. 
1945 do 30. A. 1946 raczny kurs wychawa- 
nia ficyczncgo uprawninjycy do nauczania 
ćwiczeń cielesnych w szkołach średnich. 

Warunkiem przyjęcia wiek 18—30 lat, ma- 
tura liccalna, dobry «tan zdrawia i obywa- 
telstwo polakie. 

Pa ukończeniu kursu ohawiqzani są absol- 
wenci da prowadzenia ćwiczeń cielesnych w 
szkole średniej, przy czym najwczcanioj po 
okresie 2 lut a najpóźniej po 4 mogą uzuncl- 
nić swoje studia w zakecsie pelnego 3-lclnic. 
go kursu wychowania (izycznega z dyplomem 
mogistra. Wysłuchane wyklady, odhyte ćwi- 
czenia i zdane ogzaminy zaliczane zostan 
ubsalwentom na poczet slalszych studiów. Te 
zas oliejmą jedynie wyklady i ćwiczenia kur- 
su pelnego nicolijęie programem kursu rocz- 
nego a przewidziane w normalnym tcybio 
studiów do egzaminu magisterakiepo. 

Zapisy na kura przyjmuje Sekretariat Stu- 
dinm Wych. Fiz. U. P., Pork Wilona, ea- 
dziennie od godz. 10—12 do dnia 12. 1- 
1945 raku. 

Początek kursu 16, 11. 1915 r. 
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codziennie od godziny 


12—14. — Kolportaż 
Tloczono w Drukarni św. Wojciccha 


Spółdzielnia „Czytelnik“, 
pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. — K — 1525 


Poaneńd, ul. Bukoweka 3 
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